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KURYER LITEWSKI
w  W ilnie w  Piątek dnia i 5 Lutego p. s. 1 8 2 9  Roku,

W i a d o m o ś c i  K ł a  j o  w e .

W  Nrze 5tym Gazety Senackiey , ogłoszony 
jest IJkaz J .  C. M. do Rządzącego Senatu, wzglę­
dem szkół na Białey Rusi.  W zmiankę o nim uczy­
niliśmy w Mrze 18 K.  L. ,  a teraz umieszczamy w 
zupełności.  v

n Dnia i y  stycznia  i 8sg raka. U tw ie rdz iw ­
szy dniu 8 grudnia roku zeszłego Ustawę i E t a ­
ty G i m n a z y ó w ,  Szkół powiatowych i parafialnych,  
pod wiedzą Uniwersyte tów : Sanktpetersburskie-  
goi Moskiewskiego? Charkowskiego i Kazańskie­
go,  uznaliśmy za dobrą,  zwrócić szczególną uwa­
gę na urządzenie zakładów szkolnych Białoruskich 

ii pctftanowie, względem zarządu ich, niektóre pra­
widła dodatkowe,  zgodne z okolicznościami miey- 

lscowemi i stapem ich teraźniejszym.  Na ten ko- 
I niec R o z k a z u j e m y :

i.) Szkoły guberniy  W i te b sk i ey  i Moskiew- 
Iskiey wyjąć zpod wiedzy wydzia łu edukacyyne-  
jgo sanktpetersburskiego,  i dla zarządu niemi,  na- 
l/.naczyć osobnego Kuratora ,  k tóryby,  zależąc bez­

pośrednio od Minist ra Narodowego Oświecenia ,  
miał stateczne przebywanie w jedney z wyżey w spom- 

[nionych g u b e r ' i y .
3) Us tan..,*-wszy, w  liczbie naznaczonych e- 

Itatami, szkoły powiatowe świeckie w Dynebur-  
gu i Leplu ,  zaprzestać corocznego wydawania summ 
eta towych na szkoły, zostające pod zarządem Du- 

Ichowieństwa Rzymsko-Katol ickiego,  w Kra s ław iu  
l iUszaczu: gdyż takowa wypła ta  dozwoloną była 
dla tey jedynie przyczyny,  że w biizkości tych  
mieysc n i e b y ł o  szkół powiatowych  świeckich.

3) Summę 12,000 rubl i ,  wypłacaną corocznie  
Iz dochodów drugich dóbr  Ptijezuickich, na utrzy­
manie szkół w Orszy i Mścisławin,  które takie  zo­
stają w wiedzy  Duchowieństwa Rzymsko-Katol ic ­
kiego, obróc ić  na założenie w Orszy szkoły powia-  
towey ś w i e c k i o y , i  na potrzeby inn ych tego ro ­
dzaju w kraju tym zakładów.

4) Oprócz naznaczonych w  us tawie nanczy- 
cieli, mieć w szkołach powiatowych Bia łoruskich 
po jednym,  a w Gimnazyach po dwóch do Polskie­
go języka i l i te ra tury ,  z zaprowadzeniem oprócz te­
go w szkołach powiatowych języka łacińskiego.

5) Do wszystkich w ogólności Bia łoruskich 
gimnazyow, szkół powiatowych i parafialnych na­
znaczać nauczycielów religii,  uwala jąc podług w y ­
znań uczniów, Kapłanów Greko-Rossyyskich,  Gre- 
ko-Unickich i Rzymsko-Katol ickich .

6) Powiększyć w ogólności liczbę szkół pa­
raf ia lnych ruskich na Białey-Rusi ,  zakładając je, 
jeżeli innych do tego środków nie będzie,  na r a ­
chunek Skarbu; o czem Minister  narodowego O- 
świecenia,  po ot rzymaniu potrzebnych wiadomo­
ści od bliźszey Zwierzchności  szkolący, -nie zanie­
cha uczynić osobnego urządzenia.

7) Dla przy wiedzenia u twierdzonych przez 
N as  w  dniu 3cim grudnia roku zeszłego prawideł ,  
ustaw i etatów do należytego , względnie gube r­
niy Bia łoruskich działania, Minister  Narodowego 
Oświecenia,  po zniesieniu się z Minist rem Skarbu 
względem wypłacania przypadająceyŁ' na zuay- 
dująceaię teraz Gimnazya i Szkoły powiatowe po­
dług nowego urządzenia summy,  ma przystąpić do 
ich reformy,  z użyciem wszelkiego, jak tylko mo­

żna, starania około wyszukania i  przeznaczenia doi  
tych zakładów zdatnych i godnych Dyrektorów,  
Inspektorów,  Dozorców i Nauczycieli ,  opatrzywszy 
ich przy tem wszelkiemi potrzebnemi pomocami.

8) O wydatkach,  k tóre będą potrzebne na w y ­
konanie postanowionych teraz prawideł  dodatko-j  
wych , względem urządzenia szkół B ia ło ru ski ch , !  
Minister  Narodowego Oświecenia,  po zebraniu wia- j  
domosci o wszystkich,  odnoszących się do tey  rze­
czy okol icznościach,  uczyni Nam osobne przedsta-j 
w ien ie .

A k e r  m an dnia i  6 stycznia.
Rossyyski statek handlowy ó. N ikołay  , szy­

p e r  Jan  M iczu rin , p łynąc  z Galaczu  do Odessy, 
z winem i orzechami,  dnia 38 grudnia  wpędzony 
został na mieliznę u Lim anu-D niestr owskiego i za­
tonął.  Szyper  i m ay lk o w ie , część ł a d u n k u ,  byl i  
ura towani,  (ił.  I.)

L is t zony Uli ma B eja , syna B a szy  Anapstdego» 
do JS aczelnika m iasta Teodozyi, Rzeczyw iste­
go R adcy Stanu A . J . K aznaczejew a, *)

(* Ruskiego Inwalida.)
Nayszanownieyszy, Nay wspaniałomyślnieyszy 

Znamieni ty Jeneralel
Każdego dnia, kaldey chwil i ,  proszę Boga , 

ażeby zachował drogie Wasze  zdrowie.  To £y 
czenie, ta modłrtwa do Boga , wychodzi  codzien- 
nie z ust tych,  których k rewny m ich powróciłeś;  
tysiące ludzi błogosławią imie W a sze ł Ja teraz do m  
W a s  się uciekam,  proszę W a s  przysłać mojego 
męża ,  przyjaciela mey duszy,  Elima-Beja! T rz y  p  
lata, jak on mię zostawił. Łzy moje, jęk otacza- Sjf 
jących mię dzieci, wycieńczyły zdrowie nasze i p  
zbliżają nas do śmierci .  Prócz W a s ,  nie masz fjjj 
dla mnie inney Dadziei na tym swiecie.  Sam fyl— | 
ko możesz ulgę przynieść losowi m e m u ,  oddalić 
nas od grobu! Człowiek stworzony jest na świat  z 
uczuciami , czynienia dobrze. Proszę W a s  uczy­
nić, to dobro dla dzieci moich.  Błagam W a s ,  abyś 
dozwolił  El imowi  Baszy przyjechać do Trapezon-  
du. T o  dobrodzieystwo będzie wiecznym pomni­
kiem wdzięczności ku osobie Twojey  w duszy mo- 
jey. Nie odrzucay, nie odrzucay, łzami pisaney p ro ­
śby żony i mat ki :  odday mi mojego El ima-Beja]  
Wielkość  duszy Twojey i urząd, k tó ry  nosisz na 
sobie wymaga tego po Tobie.  Ja proszę u ciebie 
Elima-Beja; Wyszukay sposobu odesłać go do mnie. 
W  sprawie tey nie wiem , kogo mam prosić wię- 
cey, prócz Ciebie.  Nie  odrzuć prośby zasmuconey 
żony i st roskaney matki .

D iem ille-C hałym ,  zona E lim a -B eja .
Trnpczond  1 7 Snfcra ,
1344 (5 sierpnia, 1828 ) v

M o m e n t  T e r a z ' n i e v s z y .
(Dalszy ciąg uwag J P . M erketa  had polityką  

E uropy . Ob. K ur. L it .  JS. tg )

*)  L is t ten p isany z tey  okoliczności, i t  C e s a r z  
J e g o m o ś ć  tłaym iłościw iey k a za ł odesłać do 
Anatol i i  wszystkich żonatych  Turków , wzię­
tych  10 Anapie w niewolę. L e c z  B a sza  i 
syn jego  d łu te y ,  niżeli in n i , dla własnych  
okoliczności ociągali się wracać do oyczyzny.



D  r  u g i  R z u t  O k a .
( C iąg  d a lszy .).

Pytanie: „Azali jest rzeczą istotnie potrzebną  
f i l ia  Europy Chrześciańskiey, exystencya Państwa  

Tureckiego? jest maską zupełnie innego pytania,  
które brzmi tak: „A za l i  pnżyteczniey jest dl« cy­
wil izowanych narodów Eur opy  > ażeby kraje od 

„ granic Polski  aż do Kairu , od morza Adryalyc-  
kiego do źródeł  Eufratu,  zostawały bezpłodnemi,  

ffina pół-martwemi  pustyniami lub, ażeby —
Wyobraźmy* co wypadnie wtedy,  kiedy Eu-  

ińsropa, w zgodzie s w e y  spełni  mniey ,  jak w pięć  
f  Jat, wielkie swe dzieło" Żyzne pastwiska Mołdawii ,  
&. Wołoszczyzny,  Serw ii i Jiośaii wnlnetui staną się 
f  od ucisku, który je spustoszył,  i teraźniejsza ma- 
jjjfła ludnośćj  pod dobroczynną opieką Monarchów  
S$ Chrzesciańskich,  »anowe otworzy zapomniane pra- 
i j w i e  skarby przyrodsenia swojey z i e m i ,  i rozpo­

cznie zamieniać te, bogactwa na wyroby innych  
krajów. W y o b r a ź m y  sobie że z Garogrodu, pod pa­
nowaniem chrześciańskiem, w y p ł y w a ć  będzie od-  
żywna siła obywatelstwa do spustoszonych teraz 
i vv śmiertelnćm uśpieniu pogrążonych krain! W y ­
obraźmy sobie, jak Grecy,  uniesieni oźywiającer.1 

!uczuciem politycznego odrodzenia się, będą mie-  
fli 3tarauie , około kształcenia sławmey swey oy-  
(czyzny,  około przyswojenia sobie owoców os.vie-  
jcenia innych krajów Europy! Wyobraźmy,  żebrze-  

j g i  M ałe y -A zy i  i Syryi  okryte /.ostaną osadami  
|§ wszystkich narodów E u r o p y ,  które troskl iwie  
Istarać się będą, pod nowem niebem, ze świeżey zie- 
jmi wydobydź  płody dla zadosyć uczynienia potrze­
bom , przywiezionym Z sobą z dawnieyszey swey  

lo y c z y z n y ,  i dla zapewnienia bezpieczeństwa no- 
| w y c h  sw y c h  posiadłości! Jakitnie elektrycznem trą- 
jceniem ożyje handel ,  i przemysł  w,  każdym pua-  
i k c i e  naszey części  Świata!-— Wyobraźmy sobie 
niechybne następstwo tey przemiany : na całym  

: brzegu morza Śródziemnego dawnego świata, od-  
!rodzi się dawne oświecenie,  powstanie siła płodo-  
!rodna (jedyny środek do utrzymania przewagi Dz­

i w n e g o ' Ś w i a t a  przed Nowym,)! ^Jyrzymy, że po- 
myśiność , siła i s ława Europy w t.ychto oko­

l i c z n o ś c i a c h  niechybnie się powiększy w porówoa-  
j ni u do te łaźnie ysz ey !

Któryż  s  Rządów E u r o p y  mógłby  ze-chcieć 
1'podjąĆ się roli złego zaczątku,  któryby się tym  
jmncniey sprzeciwiał  wszelkiemu ulepszeniu, im 
ś ulepszenie to większe jest i powszechniejsze? K tó -  
j r y ł b y  "się nie zewstydził  pokazać, że, jego zdaniem,
[ dla dobra i  • xyatency i jego, należy przeszkadzać, ró­
wnie  jego poddanym, jako i wszystkim narodom,  
do osiągnięcia wyższezo stopnia pomyślności! Któ-  
ryżb y pomyślał takiemi postępkami podać siebie w  
nienawiść  u swoich  poddanych,  i natchnąć dru­
g ie  narody, żądzą obalenia własnego panowania,  
w którera widziel iby oni przeszkodę do powszech­
nego dobra? — Żaden.

W  Skandynawii  bohater,  osiwiały w w a l ­
kach,  zasiada tron, nabyty swą osobistą s t a w ą , i 

I rządzi p ań s tw em ,  którego obie poł ow y sam zje- 
, duocsył .  Poręką trwałości  tego państwa jest wzra­
stająca pomyślność jego poddanych, ale ta pomyśl­
ność zależy od tego, ażeby wewnętrzna spokoy-  
nosć i wewnętrzne  bezpieczeństwo coraz ściśley  
spajały z sobą te narody. Nikczemne stare uro­
jeni e ,  jakoby Szwedzi  i Tu rcy  naturalnymi byli  
sobie sprzymierzeńcami,  rozsiane wypadjtami ca­
łego wieku,  i w  takim czasie, kiedy Rossya nie 
miała połowy nawet ł sraźnieyszych s w y c h  zase-  
bow,  a Porta była we  troje s ilnieystą.  Państwa  
będące na s topniu Skandynawi i  i w jey położeniu  
jeograficznem, mogą nabydź sławę i potęgę w dale­
ki ch  w o y n a c h , któreby własnym jey nie zagra- 

I żały granicom. Jeżeli  Skandynawia stanie się 
■; czynną uczęstniczką spraw politycznych tera- 
f. źnieyszego czasu, wtedy spodziewać się należy, że 
' l ew  Północny stanie się wrogiem dla południo­

wego Tygrysa .
( D a lszy  c ią g  n a stą p i.)

F  B A  n  o T  A;
P a r y  i  dn ia  2 lu tego.
(z Gazoty Warszawskiey).

Pan D ucorriet, młody artysta, który się nro-E 
dr.ił bez rąk, przesłał niedawno do miasta L illy ,  
obraz oleyay malowany, jedynie za pomocą nóg.  
Obraz tttn wystawia  pożegnanie H e k to ra  t  Mn  
drom aką . Rada municypalna przyjęła dar, i ofia­
rowała autorowi 600 franków.

Prawa autorstwa Pana Scr.ibe w roku 1828 
przynios ły  mu 122,ojo  franków. Winszujemy  
mu tego (pisze dziennik P o s ła n ie c  Izb ), ;* r s ie w  
publictności  i teatrom- Jest to i dług wszystkich 
i prawne wynagrodzenie.

Na mocy art. 9 tr&ktatu z  dnia 11 kwietnis  
i 3 i 4 ustąpił  był  N apo leon  wszystkie iw e  dóbr*,  
w e Erancyi  położone 1 kapitały bądź aa banku 
utnieszczdne,’ bądź w akcj ach,  Koronio francuz  
kiey,  > lawarow an itm 3,000,000 franków na rzecz’ 
niektórych osób,  co też rząd tymczasowy,  a pó- 
Źniey minister spraw zagranicznych potwierdzi ł .  
Pomimo tego, osoby, co miały zapisy, nie otrzy­
mują nic aa lat i 4  z tey przyczyny,  że N apo leon , 
przez poźnieyszy powrót  do Francyi  akt dawniey-p  
szy unieważuił .  Pan D u p in  starszy zbija tę przy-1 
c z y n ę , a Ksecz ta tna przyyśę pod obrady izby,  
w  skutku mającey się podać petycyi .

Mocne  mrozy,  jakie panowały w dniach ostat­
nich,  skłoni ły  dziennik P o sła n iec  I z b  do poda­
nia czyte lnikom swoim,  e p o k , w których zimne  
dawało  się czuć z większą jeszcze ostrością- Tak 
w  roku 1709 b j ł o  37 dni c iągłego mrozu: termo  
metr spadł na 18 i  pół s'opnia. W roku 1783 
trwał  mróz dni 69; w roku I7g5, dni 42 , a w ro­
ku 177S termometr spadł niżey i 5 stopni. Morze  
między G aen  i Chkye zamarzło, a chociaż uyście  
S ek w a n y  ma przeszło 4 ,5oo sążni, lód ok ryw ał  go 
od jednego brzegu do drugiego. His torycy  zacho­
wal i  nam pamięć nadzwyczaynych mrozów. Ro­
ku 763 zamarzło morze Czarne i ciaśoina Darda-  
nelska. Roku 839 N il  by ł  zarparźuięty; Po  i R o ­
d a n  doświadczały tego zdarzenia roku n 5 3 ,  tol  
w latach 1216, 1254 czy 1334; w roku i 453 mróz 
zaczął się w P a ry Ł u  dnia 3 1 grudnia i trwał  przez 
trzy miesiące bez dni dziewięciu; podniósł się zno­
w u przy końcu marca, i trwał  do dnia 17 k w i e ­
tnia; w roku 1&07 port Marsylski  cały okryty  był  
lodem. Od końca listopada roku 1670 do końca 
lutego roku 1571, mróz tak by ł  mocny,  iż przez  
rzeki  w Prowancyi  i Langwedocyi  przeprowadza­
no wozy,  bardzo ciężko naładowane.

— D n ia  3 —
(z te y  ze  g a ze ty ) .

Okręt l inijowy, M ia s to  M a r s y l ia , zawinął  
’dnia a8 stycznia z N a w a ry n u  do Tulona z jene­
rałem R ig o n n c t, dwoma adjutantami jego i 600 
ludźmi 46go pułku l inijowego.  Oddział ten uda 
się do M a r s y l i i  dla odprawienia tam kwarantanny.

Od dnia 1 stycznia podano znowu 276 próśb 
o wynagrodzenie emigrantom. Przyznane d o d r i i  
-1 b. m. pretenaye wynoszą kapitału 747 mi lionów ; 
777,468 franków,  czyli  wieczystey pr o w iz j i  3 3 b 
milionów 435,5 1 a Iranków.^

Obecni tu kawalerowie  orderu Legi i  hono-  
r o w e y  podali znowu prośbę do Izby deputowa-S  
ny ch  o w yp ła ceni e  itn zaległey pensyi .  Oświad­
czają , iż w roku zeszłym odesłała izba podobne  
prośby do minis trów skarbu i woyny,  óraz kom-  
missyi , 'budżetowcy.  JSamieniają oraz, iż dla po-  
wzięoia oiejakiey pewności  o pomyślnym skutkn i 
swojego życzenia,  udali się do l i r a  niego R o y } od^ 
którego odmowną odpowiedź  otrzymali.

G azeta  C odzien n a  donosi według  l is tów z 
L izb o n y  ,pod dniem 17 stycznia, iż D on M ig u e l  
poprzedzającego dnia był  na łowach.

Król  J mć hiszpański dał order Złotego Rui  
Hrabiemu de L a fe rro n a y s ,  a wie lki  krzyż orderu^  
K a ro la  I I I  ministrowi  woyny,  Hrabiemu R a y  
n eva l i Vice  - Hrabiemu S t. P r ie s t .  Ordery te 
przywióz ł  Hrabia I l ip p o li t  de L a ro ch e jo u ca u lt , 
który  b y ł  wys łany do M a d r y tu  z zatwierdzeniem  
urno w y względem 80 mi lionów łrankow i 4  wie l -  
kie m i  krzyżami Legi i  ho ner ow ey  dla ministrów



hiszp&n k ' c h ,  a  dn ia  3 i  stycznia w r ó c i ł  d o t u te y -
szfly stol icy.

Przez N o w y  - Y o t k  odebrano  w  H a v r e  l ist  
z les G c y e s  na wyspie  H a y t i  pod dniem 19 listo­
pada,  dóno&zący: „ P r e z y d e n t  o t rz ym ał  od rządu
f r anc usk ie go  wiadomość,  iż d w ó r  m a d r y c k i  rozka-  
ŁA  j ene ra ło wi  L a b o rd e  zająć S t .  D om ingo , i ze 
w y p r a w a  ta ma b y d ź  przeds ięwziętą  na  życzenie 

Kii mi eszkańców tey części w ysp y .  S f j c h a c ,  i i  p re -  
f l z y d e t i t  wys ła ł  6,000 woysk* dla  przeszkodzenia  

temu  zamysłowi .  M ó w ią  tak ie ,  iż L a b o rd e  m ię ­
dzy dnie m i5 i 30 l is topada chc ia ł  s p rób ow ać  w y ­
ładowania.”  [ Gazeta wychodząca  w H a v re ,  ̂umie ­
szczając t«n Ąst przydaje,  iz l isty z P o rt-a u . P r in c e , 
dochodzące  do dnia 39 l istopada,  m c  o tern m e  
wzmiankują .

—  D n ia  4  ,  ,
s T u te y s z y  M o n ito r  ogłosi ł  pos tanowienie  K r o -  
 ̂lewskie ,  z dnia 1 stycznia r- b., powołujące  do s łuż­
by woyskowey 60,000 ludzi  l  kłaesy popisow ych
co Ilu 18281 > *

S ły chać ,  i?. X ią ź e  F itz -J a m e s  ma  zostać mi­
n is t rem s p r a w  ze w nę t r zny ch .  G ło s z ą ,  »* -A-iąze 
M o rte rn a r t w k r ó t c e  wyjedz ie .

P o d ł u g  dz iennika  A v iso  de la  M e d ite r r a n c e ,  
uskutecznia ją  się p r zygot ow an ia  wojenne  w Pol“ * 
dn iowey F r a n c y i .  P u ł k i  spodz iewane z Mor e i ,  
n iezwłocznie po odbyciu  k w a r a n t a n n y , /«“ « « «  
kom ple towa ć .   ̂ W  T a lo n ie  p r a c u ją  około ok rę to w

aaW6 1,ord^C’oc h razie ° p r z y b y ł  do M a lty  i spodzie­
wany jest w lu lo n ie .

Nie daw no  p rz y b y ło  t u  z L o n d y n u  a c h  goń­
ców do posła aus tryackiego,  k tór y  na t ychm ias t  wy-  

| p r a w i ł  Ich  do W i ę d n i j  p r z y b y ł  także  goniec z 
lY ie d n ia  i zaraz uda ł  się w dalszą drogę  do L o n -  

m d y n u .  Dnia  1 b. m. sekreta rz  tu te j sz ego  poseł-  
[I / t w a  po r tuga lsk iego  w y je c h a ł  do L o n d y n u  Z l i ­

s tami do M argr ab i ego  P a lm ella .
N ie k tó re  dz ienniki  tuteysze donoszą , \z  I b r a ­

h im  Basza po obiedzie,  na k tó r y m  byli  t a k i e  T a ­
nowie D a rise t, C ham po lion  1 p ó łk o w n ik  J a c h e -  
r e a u x  de  S t. D en is , został  tk n ię ty  apoplexyą' ,  lecz 
puszczenie k r w i  p r z y w r ó c i ł o  go do życia.

Akaderni ja  f r ancuzka  w y b r a ł a  Pana  A r n a u l t  
na mieysce zmar łego  P a n a  P ic a r d .

G a ze ta  C odzienna  zapewnia ,  i ł  j eden z do­
mów ha n d lo w y c h  f r a n c u z a c h  podjął  się pożyczki  
25 mi l ion ów f r a n k ó w  dla rządu  D o n  lU igucla .

A ' N  Ir Ł 1 A.
L o n d y n  d n ia  3o s ty c z n ia »

(« G azety  W arsssw skiey).
1 D t i i  w ys łano  eląd gońca z l i s tam i  do Pa n a  
\ S t r a t fo r d - C a n n in g  do N e a p o lu  i do l zna  A d a m s
do K o r fu .  . • . . . .

VVyraohowano,  11 15 tn t l ionow mieszkańców 
Angli i  tyle  p r a w i e  po t rzebuje  tow arów  b a w e ł n i a ­
ny c h  , ile 32 mi l ionów mieszkańców r  r ancyi .

D. 28 b. m. o d p r a w i ło  się w L iv e rp o o l  zgro­
madzenie k u p c ó w  i i n n y c h  ta m ec znych  o b y w a t e ­
li. Na radzano  się względem 11 ly sk u tecsn ieys zy ch  
ś r odk ów  do upr/ .ą tnieu ia  t r u d n o ś c i , jakie m on o­
pol i um komp an i i  W s c h o d n io - In d y  yskiey czyn i  
wolności  ha n d lu  do  W s c h o d n i c h  In dyy .

X ią ż ę  N o r th u m b e r la n d , w y ie c h a w s s y  do m a ­
jętności swojey  A lm e r ik , mi*ł  w drodze  p r z y p a ­
dek.  W y w r ó c i ł  »ię pot fóz,  i Xiąźę ,  l ekko  w p r a w ­
dzie,  ska leczył  ramie .

—  D n ia  1 lu teg o . — ^
■ X ię£oa  -Zofia  została d o tkn ię tą  nieszczęściem.: 

N iedawno uczuła  osłabienie w z r o k u  w je dn em  ti ­
ku,  a we  t r z y  d n i  p o le m  zupełn ie  oc iemni a ła  na  
to oko.

M a r g r a b i a  A n g le s e a ,  p r z y b y w s z y  tu  z Crlan- 
d y i , n j ’«ał ń ”iś d ług ie  pos ł uchanie  u  K r ó la  J m o i  
w W in d so r , a potóm w r ó c i ł  do luteyszey  stolicy. 
„ Z a p e w n ia ją  (pisze Gazeta  G oniec), iż w spom nio -  
ny M a r g r a b i a  oświadczy w k r ó t c e  swoje zdanie  O 
os ta tn ich w y p a d k a c h  w I r l a n d y ; . ' ’

C zy ta m y w  Gazecie T im e s  co następuje:  
„  Pr zy  zb li la jącem się o tw a r c iu  P a r l a m e n t u ,  p u ­
bliczność jest  co raz  b a rd z ie y  c ie kawszą ,  jak M i ­

n is t row ie  oświadczą  się względem nadania  swobód! 
K a to l i ko m .  Źe  Xiążę  W e llin g to n  uczyni  wnio  
sek na n a s tę p n y c h  pos iedzeniachi  o tern wcale n i e |  
w ą t p i e m y . ”

W e d ł u g  donies ień z D u b lin u , małżonka  M a r ­
gr ab iego  A n g le s e a  popł ynę ła  z rodz iną  do H o ly  
la n d  , celetn udania się s tamtą d  do B a u d e se r lĄ  
T w ie r d z ą ,  i i  L o r d  R o ssm o re  w zb ra ni a  się jechać™ 
za P. 0 'C o n n e l do .L o n d yn u . Pe ty c y *  p io t es tan- !  
tów z  miasta L o n g fo r d  i o ko l ic  , do Pa r l a m e n tu , !  
m a  25  stop długości .  Na  ostatniem zgromadzeniu  j j | J  
to w a r z y s tw a  Ka to l ik ów  w D u b lin ie , P, £>’C o n n e lf^  
w y c h w a l a ł  bardzo p ó łn ocny ch  A m e r y k a n ó w .  P  
L n v le s  c h w a l i ł  Xiązęcia  N o r th u m b e r la n d , uw k- j  
l a ł  go  za cz łow ieka  poczc iwego,  i nie p r zypusz­
czał,  aby da l  się użyć  za narzędz ia  P a n a  D e et, i S3 
nie pos tępował  raczey  jako Namies tn ik  K r ó l a ,  w Fi  
sposobie odpowiada jącym c h a r a k t e ro w i  M o n a r c h y ,  
k tó r y  się op i ekuje  narodem.  P a n  B r u d y  zape-^5$ 
w n i ł  ze s t r o n y  f r y  masa I r l » n d s k W o  Rzymsko-  W  
Ka to l ick i ego ,  iż t ak  on, jakoteż d u c h o w i e ń s t w o  i d  
naród ,  zgodnie z to warz ys twem  pos tanowi l i  c zy ­
n ić  wszystko,  co mo le  się p rz y ł oż yć  do p o w i ę - | S  
ksżenia  swobód i pomyślności  I r l a n d y i  , a razem 
zapewnie nia  całości  k r a ju  i  niewzruszoności  t ro -J  
nu .  W  końcu  posiedzenia Pa n  0 >C o n n el m ó w i ł  jj 
ano w n p r z e c i w  X i ą i ę c i u  W ellin g to n o w i.

Bied ni  tkacze w S p ita l f ie ld s , k tó ry c h  s m u - ^ l  
t n y  stan powiększa  teraźn ieysza  mroźna sima,  z e - K  
b r a n i  w enaczney liczbie,  podal i  p rośbę  Xiążęciui f i  
JY e llin g to n o w i. P r z y z w o i t e  i c h  pos tęp owa nie  § |  
wzbudzi ło  l i tość pu bl iczn ą  nad  losem t y c h  l u d z i , f  
k t ó r z y  naywiększey  doznają nędzy.

P a n  B u c k in g h a m  rozpoczął  W L iv e r p o lu  le-  
k e y e  o woln ieyszym han d lu  ze W s c h o d e m ;  je s tP  
to k r u c y a t a  przec iw komp an i i  W s c h o d a i o - i n d y y - | |  
skiey,  k tóra  wyłącznie  h a n d e l  do Azy i  z a g a r n ę - p  
ła .  T a k  w L iv e r p o lu , jak w M a n c h e s te r , dosyć 
b y ł o  n a p o m k n ą ć  o tem,  aby  obudzić  i o żyw ić  c a ­
ł ą  n ie ch ęć  ta m ecznyc h  k u p c ó w  p rze c iw  kompa-jj  
ni i .  W  L iv e rp o lu  odby ło  się już zgromadzenie , If 
na k tó re m  u c h w a lo n o  p c ty c y ą  do P a r l a m e n t u !  
przeciw,  odnow ieniu  przy  wiłeju k om pan i i  W s c h o -  
dn io - In d y y sk ie y .  W y c h o d z ą c a  w L iv e rp o lu  Gz- 
zota wyl icza  następujące p rz yczyn y szkodl iwośc ij  
kompani i :  „ J e s t  to nayohydni eysze  w Angl i i  ss-
m o k u p s tw o  1 sp rzec iw ia  się wolności  ha ndl ow cy . !  
K o m p a n i a  wyłącza  k u p c ó w  A ngie l sk i ch  z ca łey  i 
p r a w i e  przest rzen i  I rniyy;  Iudy anie ,  k tórzy  c h ę  1 
tn ie  b iorą nasze to wary ,  nie mogą  ich  nabywać;?  
a lbowiem wysokie  przez  ko m p a n ią  ustanawiane*  
c e n y  w y r ó w n y w a j ą  p r a w i e  zakazowi .  A n g l i c y  j 
p r z y b y w a j ą c y  do In d y y ,  wy s ta wien i  są na su ro w ą !  
dowolność kompani i ;  oała jey ko us ty tuc ya  pic n ie j  
w a r ta ;  po b u d k i  do z łey a d m i n i s t r a c j i  k r a ju ,  k t ó ­
r y m  rządzi,  są  przemożne .  K o m p a n ia  źle a d m i ­
n i s t ro wał a  I n d y a m i ,  uciemięża ła A n g l i k ó w ,  zac ią ­
gnę ła  d łu g  o g rom ny  i n ieudolną  by ła  n a w e t  w 
dz ia łan iach  hand lo w yc h .  Dozwolenie  od  r. 1813 , | 
acz cząs tkowey ty lko  wolności  h a n d l o w c y  w ). 11- 
dyach ,  i ztąd podnies ienie si^ handlu ,  a stosunko-J 
w e  zmnieyszeme się in le ressow kom pan i i ,  d/iwo- 
dzą,  iż wolność handl ow a ma wie lk ie  p i e r w s z e ń ­
s t w o  przed  samokops t  weta.  K o m p a n i a  ogarnę ła  i 
c a ły  ha nd e l  z Chin ami ,  i zdz ie ra  za herba tę ,  z« I 
k t ó r ą  A n g l i c y  corocznie  mil ion fun t .  szterl .  (4oj 
mi l ionów zł. poi.) więcey  p łacą,  niżby należało.  
K u p c y  Angiel scy  muszą zatem ponos ić  ogran iczę- j  
tiia, na jakie zagraniczni  nie są wys ta w ie n i ,  t a k ,  iż 
ko mpa nia  ty lko  dla i n ny oh  k r a j ó w  jest poiy tecz  
ną.  Nakoniec  Zjednoczone  Stany  A m e r y  k i - Fół no  
c n e y  k u p u ją  h e r b a t ę  p r ś w i e  o po ło w ę  od nas ta-  
niey,  i od lat 5o rozprzes t rzen i l i  ha n d e l  swóy z 
C h in a m i  w i ę c e y ,  niż k o m p a n i a  w p rz e c ią g u  lat 
»5o, ”

— D n ia  2 ' —
(a t r y l e  g a z e t y ) .  _

P r a w i e  w  jed nym  czasie wyszły m e  d a w n o  w 
L o n d y n ie  d w a  pisma o I r l a n d y i ,  w y d an e  przez 
d w ó c h  K o m m i s s a r z y  P a r l s m e n t o w y e h ,  wyznaczę  
taych do rozpoznania  s tanu  i r l s n d y i .  Obadwł « 
różnego  są zdania;  j ednym jest Ka to l ik  P.  B /a k e  

d r u g i m  Szkocki  P r e z b i t e r y a n i n  P^n  G la s fo rd . 0 -
C)



badwa wszakże w tem się zgadzają, że teraźniey- 
szy system nietolerancyi jest szkodliwy.

Podług wiadomości z dnia 3 grudnia odebra* 
nych z F era -C ruz, Jenerał S a n ta -A n a  oszańco- 
wał się z małą resztką swoich w dwóch klaszto­
rach w Oayaca, gdzie go oblega Jenerał Calde- 
roni i wezwał do poddania się, czego on odmó­
wił. Gościniec z M exyku  do brzegów morza nie­
pokoją zbiegowie z oddziała Jenerała Santa  Mna, 
którzy napastują i obdzierają podróżnych. Po­
twierdza się wiadomość o niepomyślnym wypadku 
powstania G uerrery w  M exyku . Jeden z naczel­
ników tego zamachu Hrabia Cadena  sarn się od­
dał w ręce Jenerała P edraza , któremu wszystko 
wyjawił. Odebrane * Ameryki północney gaze­
ty donoszą, ze Pan Tudor zawarł na duiu 3 i pa­
ździernika w R io , traktat handlowy między Bre- 
zylią i Zjednoczonemu Stanami Ameryki półno­
cney.

Odebrano ‘tu listy z Lizbony  od tamecznego 
Konsula naszego pod d. 24 grudnia. Listy p ry ­
watne ztamtąd donoszą o spiskach i licznych u- 
więzieniach; słowem: wystawują bardzo smutny 
stan kraju. Niektórzy stronnicy Don Pedra  schro­
nili się na fregatę Francuzką, stojącą blisko L iz ­
bony. .Rząd Portugalski domagał się ich wydania, 
czego jednak Kapitan fregaty wyraźnie odmówił.

Pan Joun, k t ó r y  w Lizbonie  długo był wię­
ziony , opowiada, iż w  Portugalii umiera wiele 
dzieci na kurcz, w którey to chorobie przez na­
głe w s t r z y m a n i e  obiegu krwi dostają na szyi czar­
ne plamy. Rodzice tak są zabobonni, i ż  tę  cho­
robę przypisują czarownicom; aby je więc trzy­
mać w oddaleniu od dziecka, zapalają stosy drze­
wa w czasie urodzenia, i U tr z y m u ją  taki ogień cza* 
sem przez miesiąc cały.

Właściciel jedney z naypięknieyszych olejar­
ni w Londynie, Pan FFeingarten, rodem z M o­
nachium, sporządza tak nazwany oley bezpieczeń­
stwa, którego dwie łyżki zażyte po stole z sałatą 
lub z chlebem, albo same , bronią od przypadko­
wego otrucia się, uaprzykład grzybami, lub potra­
wami gotowanemi w miedzianych naczyniach i 
tym podobnych. Pan IF eingarten  przybył jako 
ubogi chbmik do Londynu', lecz umiał tam pracą 
i biegłością zebrać przeszło 200,000 funt. szt. (mi­
lion zł. poi.) majątku.

Gazety Kolumbiyskie umieszczają liczne a- 
dressa do B oliw ara  od rozmaitych okręgów , z 
powinszowaniem, iż szczęśliwie uszedł zamachu na 
iycie swoje.

Wielkorządca w Kantonie (w Chinach) o- 
skarźony został o sprzyjanie Europeyczykom pod­
czas woyny Anglików z Birmanami. Cesarz Chiń­
ski kazał dom jego zrewidować, i gdy w nim prze­
szło a,5oo,ooo fun. szterl. (100 mil. zł. poi.) zna­
leziono, kazał te pieniądze zabrać na rzecz skar­
bu. Wielkorządca połknął ze zmartwienia piguł­
kę z blaszek złotych, i przyspieszył sobie zgon. 
Powstańcy Tatarscy, których woysko Chińskie 
pokonało, mówią, i i  dla tego pierzchnęli, £e wi­
dzieli przed szeregami Chinskiemi światłość w 
kształcie smoka z chorągwią, na którey był napis 
Kwangfutse (K on/ucyusz)• Z  tego powodu Cesarz 
Chiński obdarzył potomków na pół ubóstwionego 
Filozofa nowemi honorami.

miały wpływ stanowczy.' Było wiele kupujących 1 
z Litwy, Polski i guberniy przy granicy Galli- 
ęyyskiey; znaydowali się także kupcy Greccy i j  
Żydowscy z YJulian i Wołoszczyzny. W' mennicy! 
stopiono wiele pieniędzy tureckich i piastrów. 1 
ió kupców z B ukarestu , 3 z pogranicza Bulgaryi, 
kilku z Jass i z W arszaw y, ożywili ustający o d - 1 
byt towarów. Ze Stam bułu  nawet przybył ku-] 
pieo z workami pełnemi piastrów. Miał szczegół-f 
niey uskutecznić wiele zleceń dla Seraju Sułtana. I 

Na dowód nadzwyczaynych mrozów tey zi­
my w Niderlandach , przytaczają, i£ na wyspie 
Schouw en , w Zelandyi, dzikie gęsi zmarzłe spa-j 
dały na ziemię.

P  r  u s s r .
B erlin  dnia g lutego.

Królewicz następca t rouu , raczył przyjąć] 
protektorat towarzystwa, mającego na celu popra-j 
wę więźniów, (z Gaz. W 'arsz.)

P o r t u  g  a  l  i  a .
Lizbona dnia 18 stycznia .

(1 G a i e t y  W a r s u w s k i e y ].
k  ̂ Twierdzą, iż odebrane tu wiadomości o przy-l 
jęciu młodey Królowey w W indsor  sprawiły wiel-l 
kie wrażenie na umyśle i powiększyły liczbę stron-] 
ników jey w kraju naszym. f

W  zeszłym tygodniu wyprowadzono przeszło! 
5oo więźniów do M brantes. *

S Z W  E  C Y A 
Sztokolm dnia 5o stycznia.

(a Gaiety Wanzawskiey.)
Onegday odprawił się w wielkiey sali zam-l 

kowey Chrzest nowo narodzonego syn* K rólowi-« 
cza następcy tronu, mającego tytuł Xią£ęcia Ostro-\ 
gotyi. Rodzicami chrzestnemi były Stany Seymo 
we, reprezentowane przez i 5 duputawanych każ­
dego Stanu. Dano mu imie O sk a r .

N I  K M C Y»
Od brzegów M enu 6 lutego.

(c G a ie ty  W arizawakiey).
Niedawno przybyło 9 młodych greków do 

nstytutu naukowego Pana D esjardins  w M ona - 
hium.

Podczas jarm arku w L ipsku  na nowy rok 
dbyły się dosyć znaczne interessa handlowe, do 
zego woyna ’ na Wschodzie i  nowe uzbrajania

T  V B C Y A.
Stam buł dnia g stycznia.

(» G»iety Warisawifciey.)
Porta  miała przyjąć deklaracyą, względem I 

oznaczenia granicGrecy i tn ie  jest daleką od wniyścia 1 
w układy, aby tylko posłowie do Stam bułu  po-1 
wrócili, wszelako o wysłaniu pełnomocnika swe-l 
go na którą z wysp g reck ich , ani myśli. Taki 
więc strona żądająca pokoju odniosła w Dywanie! 
zwycięstwo.

Sułtan pracuje codziennie z ministrami.| 
W  administracyi mają zayść nowe zmiany, a przy] 
wszystkich pułkach regularnych będą zaprewa-f 
dzcne s.-koły, podług planu pewnego oficera nie­
mieckiego. . _

Blokada Dardanellów przez^ flotę Rossyyską,! 
już się czuć daje w Stambule. Codzienna potrze f 
ba piekarzy, ograniczoną została na 7,000 kilów! 
zboża.

Od granic tureckich So stycznia.
Odebrane w Korfu. listy z M itik i  pod dn iem : 

i 5  ̂grudnia donoszą, iż woysko greckie pod do-1 
wództwem jenerała Church, stało w okolicach P a - ■ 
rad isi i Zaverda, a część jego była przeznaczona; 
do zasłony brzegów i K arakonissyi. Korpus ten 
m iał bydź za kilka dni wzmocoiony. Zavella  p r z y - ’ 
będzie wkrótce do Falto , dla zajęcia warowni sta-l 
nowisk w M acrinaro  i Langada . L,

Kapitan okrętu przybyłogo z A le x a n d ry i  d o | |  
T ryestu , eistał w porcie M ilo  dwie fregaty fran- | f  
cuzkie, od których się dowiedział, iż blokada K a n -  
dy i zupełnie ustała.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fF . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Sucharski Rzeczywisty R adca Stanu i Kawaler ,

w D rukarni Redakcyi.
\



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 20.
J V iln o  d n ia  -t5 L u te g o  v. s. -1829 roku .

O E i S B l E H I E .

i  HMIlĘPATOPGKArO B ocm nnam ejibuaro  
/ j o o i a  , o m i i  C a H K i m i e u r e p ó y p r c K a r o  O n e i v y i i c K a r o  
G o u liu ia  cHMii o ćb łiiw in e iu e ii urno B b  ohomb n p o -  
'^ a e m c a  c b  a y x i i i o p i a l'o nyćjiH H H aro  m o p r a  33.10- 
XcuHoe 11 n p o cponeauoe 11 eabh*hm oe uMimie l io -  
K tip a u Ł i K .ia p b i  (J)a .1, Benon A O 'iepu BjiH w Sepronoił, 
' im  o iibiH ti CeM KOBCKaa, cocm ojim ęee B m iie ó c K o ii 
I ' y f i e p H i w H e B e . i b C K a v o  i i o B t . i n a u b  ^ e p e B H H X b :  B y -  
p u j i o B t ,  7, k  L 'oJiySoB t 16, H m o r o  23 ą y m i i  atyfR ecica 
nojia, i r a c a H H b i a  no peBiiain 1816 r o # a ,  c b  poas^eH- 
ł i b i M i i  n o cx J i p e B i o i i i ,  co b c s k >  iipHHaąjieaHiineio k ł  
ł ł H M b  a e M . i e i o ,  h  B O i i u i M b  n a  OHOii c r n p o e t u e M b ;  ą a &  
' t e r o  H J3HM CH H  c p o itH  i n o p r a n t b  cero  * 0 4 a ,  
i i o w n  M ic a p a :  n e p B b ii i  6 ,  B i n o p n i S  u  , 11 m p e -  
m i i ł  i 3  ' i w c j i b .  / iv e .ia io ip ie  x y n u i r n -  n M * H i e  c ie  
M ó r y i r i b  a s jia m o a  B b  O n e K y H C K i f i  C o B f e m b  110 -  
x a 3a n n b i j c b  HHCJi b  B b  n p i i d y A c n i B e i i u o e  B p e M *  , h 
m i e l i l i  B b  OHO M b  npo^aB aeittO M y i i - r h i i i i o  ,  o i i k c b ,  

ycAOBle, h  diopfliy x y n u e i i  xpenocm H .
3 K c n e , ą v i r K o p b  O c m o .j i o b c x .i i -

1 O d  R a d y  O p i e k h r i e ż e y  S t .  P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n m i e y s z e m  o -  
e ł a s z a  s i ę ,  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u -  
I , l i c z n e g o  t a r g u , o d d a n y  n a  e u i k c y ą  z a  o m i n i e m e  
t e r m i n u ,  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  O b y w a t e l k i  w l a i y  
F a d i e j e w e y  c ó r k i  B l u ! i : J b e r g o * \  e y ,  a  t e r a z  h i e t n -  
k o w s k a ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b s k  i e y  g n b e r u i i ,  N e w e l -  

" s k i e g o  p o w i a t u  w f l  w s i a c h :  L z u r y t o w - i e  7  i  ł i o ł n -  
b o w i e  1 6  , w  o g ó l e  2 3  d u s . *  p ł c i  m ę z k i e y ,  z a p i s a ­
n y c h  d o  r e w i z y i  i B  1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n e m i  p o  
r e w i z y i , z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą ,  1 
w s z e i k i e m  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a ­

c z o n o  t e r t n i u y  d o  t a r g o v y ,  t e g o  t o k u  c z e r w c a  t s z y  
6 , a g i  1 1 ,  i  3 c i  i 3 . Ż y c z ą c y  _ k u p i e  t e n  m a j ą ­
t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a d y  O p i e k u ń c z e y  p o m i e -  
n i o n y c h  d n i  w  c z a s i e  p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  
p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e n t a r z ,  w a r u n k i  i  l o r -  
i n ę  p r z e d a i u e g o  p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

i . O d  L i t e w s k o - G r o d z i e ń s k i e g o  G n b e r -  

n i a l n e g o  R z ą d u  o g ł a s z a  s i ę :  i ż  w e d ł n g  p o s t a n o ­

w i e n i a  d n i a '  6  t e g o  l u t e g o  n a s t a ł e g o ,  n a z n a :  

o z o n o  w  G r o d z i e r i s k i e y  S k a r b o w e y  I z b i e  w  t e r ­

m i n a c h  4 , 5  i  G n a s t ę p u j ą c e g o  k w i e t n i a  t e g o  

r o k u  n a  o d d a n i e  n a  p o d r a d  r e p e r a c y ą  z n a y d u -  

J ą c e g o  s i ę  w  m i e ś c i e  G r o d n i e  s t a r e g o  z a t n k n  

z  w y s t a w i e n i e m  p r z y  n i m  p a l i s a d y  i  o s t r o k o ł a ,  

t a r g i ,  o d  s u m m y  p r z e z  w y ż s z ą  Z w i e r z c h n o ś ć  n a  

t e n  p r z e d m i o t  p o t w i e r d z o n e y  3 , 1 8 0  r u b l i  6 7  

k o p .  a s s y g ą  n a  j a k o w e  t a r g i  n a  w y z e y  p o i w i e -  

n i o t i e  t e r m i n y  w z y w a j ą  s i ę  ż y c z ą c y  z  p r a w n e -  

m i  a k t a m i .  D n i a  1 2  l u t e g o  > 8 2 9  r o k u .

S e k r e t a r z  i  k a w a l e r  P i o t r  L u d o h o w a k i .

N a c z e l n i k  S t o l a  J a h o ł k o w s k i .

i. P o d łu g  ro zrzą d ze n ia  M in is  te ry u m  S k a r ­
bu , tv B ic iłow iesk iey  p u szczy  p o to ż o n e y  w  O ro- 

' d z ie ń sk ie y  gubern ii w P r  u ła ń s k im  pow iec ie , 
za g o to w u ją  się. na  p rzed a ż  z p o w a łu  i u -  
sch łych  d rzew  , do  budow y z d a tn y c h  i p a  
drw a . z  w y w ó zk ą  i z ło że n iem  na w ia d o m ych  
p u n k ta c h  te y że  p u szczy ; ż y c zą c y  p o d ją ć  się  
takow ego  zago tow an ia , w zy w a ją  się do ja w ie ­
n ia  się w  k a ż d y m  ćzasie , do zaym ń jącego  się  
tą  o p era cyą  y lssesora  S k a rb o w e y  I żb y  S le -  
fa n k ie w ic z a , ta m że  z n a jd u ją c e g o  się, d la  ob ja­
w ien ia  ilo śc i na ja k ą  k to  p o d ją ć  się m o że , 
cen y , i d a lszy c h  w a ru n kó w , i d la  odbycia  ta r ­
gó w » P ła c a  po  u tw ierd zen iu  cen u sku teczn i

się  ta m ż e  na  m ieyscu  n iezw łóczn ie  w  ty c h  
te rm in a c h , j a k i e  postanow ione  będą .

1 Jest do sprzedania na dziedzictwo, lub 
do Wzięcia w arędę od dnia 23 apryla idącego 
1829 r  , dom m urowany na jedno piętro z ofi­
cyną d rew nianą  i dalszym zabudowaniem  go­
spodarskim, z ogrodem fruktowyro i warzywnym , 
mający przy tern ziemi więcey włok trzech, na 
przedmieściu W ileńskim  przy ulicy Sto S te fań -  
skiey sytuowany, należny do W  W . B nderk ie -  
wiezów. Życzący kupić lub  zaarędować ten  
dom ze wszelkietni do onego przynaleznościa- 
mi, zechce zgłosić się do A dw okata  Konsystor­
skiego, Konstantego Piotrowskiego w  W iln ie  
przy ulicy Tatarsk icy  w  domu własnym miesz­
kającego, ąjdzie o wartość onego słuszną i bez- 
picczeństwo kopii  ułożyć się można.

W olno  d rukow ać  Policmeyster Chrząstowaki.

N o w e  d z i e ł a .
U niżey podpisanego zuaydują się* następne 

świeżo wyszłe dzieła;
1 S ło w n ik  R o ssy ysk o  P o ls k i  ułożony po­

dług Słowników Akademii Rossyyskiey, p ie rw ­
szego i poźuieyszego wydania , pomnożony wy-, 
razami teohnicznemi. 2 tomy in 8 major, w W a r ­
szawie w d rukarn i  Gliicksberga roku 1828. Cena 
r . sr. 5 . (Dzieło to zaszczycone zostało N ayw yż- 
szem przyjęciem Błofcosławiouey pamięci NAY- 
JASNIEYSZEGO CESARZA A L E X A N D R A  I .

2 J t ią ik a  d la  p o d ró żn yc h , z którey się ł a ­
tw o  wyrazów potrzebnych w  podróży i w zda­
rzeniach ludzkiego życia nauczyć można; uło­
żona podług rozmów Pan i  de G enlis  i innych, 
w  czterech językach; w  Polskim , Rossyyskim , 
Francuzkim  i Niemieckim, in 8 w W arszaw ie  w  
d rukarn i  Glucksberga roku 1823. C e n a r . s r .  1.

N ięgarz i Typograf Uniwersytetu Glhoksberg.
Pozwolono drukow ać. W ilno  d. 9 lutego 

1829 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

2 L ite w s k o -W ile ń s k a  M a g is tra tu ra  P o -  
w szechney  O pieki n in ieyszem  og ła sza , iź  w  n ie y  
będzie  się  p r z e d a w a ć , p r z e z  a u k c yą , o d d a n y  
na  e w ik c y ą , za  om in ien iem  te rm in u , m urow a­
n y  dom  T Y ile ń sk ic h  żyd ó w  M o w szy  i ż o n y  j e ­
go  P e s i Jo s ie lo w n y  Jochelsonow , p o ło żo n y  w  
m ieśc ie  W i ln ie  na  Z a r z e c z u  p o d  N . 56'y, do  
czego n a zn a c za ją  się te r m in y  do ta rgów  i s z y  
/5 ,  2g i 16 i 5ci o s ta teczn y  20 m a ja  tego  ro ­
ku-, ż y c zą c y  k u p ić  dom  te n , m ogą  p r z y b y d ź  
do M a g is tra lu r y  P o w szech n ey  O pieki p o m ie -  
n io n ych  d n i w  czasie  p o s ied zeń  i w id zieć  w  
n iey  p r z e  da jącego  się d o m u  in w en ta rz  z ocen- 
k ą . D n ia  27 s ty c zn ia  /A29 roku .

HenpesteHHMH N.ieab KojuearciuH Accecopb 
h JvaBajiepb lLempb KjieScrnb.

Ceicpeinapb IłBaub CojuuiiaHir.

2 W  pa łacu  Ogińskich na Rudnickiey u -  
licy znaydnje się ka re ta  podwóyna doskonale 
zrobiona, z wielu podró inem i pakami, bliższa o 
niey wiadomość u margrabiego powziąść można.

W olno  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.



Gena nasion św ieżych  w  ro ku  1829, znaydująeych 
się do sprzedania w  ogrodzie P . U m ińskiego 
za W ile ń s k ą  bram ą idąc do zielonego mostu 
naprzeciw  siennego ry n k u  w  m ieście W iln ie  
pod  N . 855.

Cena nasion na paczk i. 
M s y ra n u  . . . . . . . .  . . 1
Rezeda o d o r a t a .......................................
A s te r  ch inensis ga tunków  cz te ry  w  ró

żn ych  k o lo ra ch  . • ...........................
P o m id o ry  do p o tra w  . . • . . , .
M e lisa  c y tra ta  . . . . . . . .
M e lisa  b ia ła  d la  psczoł * ., .
Szanta b ia ła  d la  p s c z o ł............................
C z ą b r u ............................. .....
B a z y lik a
H iz o p  •...........................................
L e w k o n ia  le tn ia  francuzka  pąsowa pełna 
M aczek  p e łn y  k o lo ro w y  różn ych  k o lo ro w  
JNicla damasena c z y li Panna w  z ie le n i 
M a lw y  pełne w  rów nych ko lo rach  .
T y tu r i h o le n d e r s k i ............................ .....
T y tu ń  w irg in ia  . . .  . . . . .
T y tu ń  tu re c k i . . . . . . . . .
L a w e n d a ...................................
K a rta m u s  ty n k to ry u s  c z y li szafran pO

s p o l i t y .......................
H a rb itz o w  tu re c k ic h  w ie lk ic h  . . .
O g ó rkó w  ra n n ych  h o le n d e rsk ich  d ług ie .
O górków  g ru n to w y c h  ł ó t ......................
O g ó rków  k a r d y s z o n o w ........................
M e lo n o w  w ie lk ic h  frauc iiz  k ic h  paczek 
M e lo n o w  fra n e u z k ic h  ra n n ych  depesna 
M e lo n o w  ka nd e lup o w  w ie lk ic h  paczek 
K a w o n o w  tu re c k ic h  ra n n y c h  w ie lk ic h  
R a w o n o w  W o łyńsk ich  w ie lk ic h  z m ię  

sem cze rw onych  
K a la f io ró w  c y p ry y s k ic h  ra n n ych  łó t  
K a la f io ró w  a ng ie lsk ich  b ia ły c h  w ie lk ie ! 
K a la f io ró w  ho len de rsk ich  b ia ły c h  w ie l 

k ic h  poz . . . . • • • • • *
S a ła ty  h iszparisk iey w ie lk ic h  g ło w  ło t  
S a ła ty  c u k ro w e y  żó łtey  w ie lk ic h  g łó w  
S a ła ty  żó łte y  ranney g ło w ia s te y  . .
S a ła ty  e n d iv ii g ło w ia s te y  . . . . .
D i tto  E n d iv i i  b ia łe y  g ło w ia s te y  . •
R e d y s y  m iesięczhey ranney  różow ey łó t  
D it to  R e d ysy  czerw oney i  f io lc to w e y

m ie s ię c z n e y ................................   •
R e d y s y  m iesięczney ranney b ia łe y  
R e d ysy  le tn ie y  czerw oney i  b ia łe y  d łu

g ie y .................................
T r y b u lk i  pachnącey c z y li ke rb e lu  do po 

t ra w  . . . . . . • * • • •
P ło d z is tu  w ie lk ie g o  łó t  . . . . •
P ó ró w  le tn ic h  ran nych  . . . . .  
P o ro w  z im o w ych  w ie lk ic h  . . . .  
Sa lerow  a n g ie lsk ich  g ła d k ic h  ' .  . .
S a le row  h o len de rsk ich  w ie lk ic h ^  . .
S zp ina ku  ho lende rsk iego  liśc ia  w ie lk ie g  
Szp inaku  rannego .
Szczaw iu  w  g a tunku  nąylepszym  . .
Szparagów h o len de rsk ich  g ru b ych  
B u ra k ó w  h o le n d e rsk i czerw onych  c w i

k ł o w y c h    • ♦
B u ra k ó w  ang ie lsk ich  o k rą g ły c h  ć w ik ło

w y c h ........................................................
M a rc h w i poriia rańczdw ćy . . . .  
M a rc h w i pom arauczow ey ran ne y  k a ro ty  
R ze p y  w ie lk ie y  b ia łe y  i  czerw oney . 
K a p u s ty  b ia łe y  h o le n d e rsk ie y  w ie lk ie

g ł ó w ............................................  ’• •
K a p u s ty  b ia łe y  ranney  . . .
K a p u s ty  w ło s k ie y  fryzow aney  safoyk

zw aney ...................................................
K a p u s ty  cze rw oney na sałatę . . .
G a la rep y  b ia łe y  ranney łó t  . .
D it to  f io le to w e y  w ie lk ie y  . . . .  
Ja rm użu  zie lonego fryzow anego . 
Ja rm użu  fio le to w e go  . . . . . .
R z o d k w i czarney z im ow ey i  b ia łe y  zi 

m ow ey . . . . . . . . . .
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P ie tru s z k i w ie lk ie y  g ru be y  . . . V .
P ie tru s z k i cu k ro w e y  w de lk iey . . . .
C y k o ry i ogrodow ey g rubey  . . . . .
Faso łu  c z y li szabalbonu b ia łego ty c z k o ­

wego w ie lk ie g o  f u n t ........................ .....
Szabalbonu bia łego okrąg łego perłow ego  
G rochu  cukrow-ego cale rannego . . .

D rze w ka  fruk toW e  , g ru szk i i  jab łka  w  ró ­
żnych  naylepszych g a tu n k a c h , A g res t a ng ie lsk i 
we 4re c h  gatunkach w ie lk i.  P o rzeczk i h o le n d e r­
skie w ie lk ie ,  czerwone, b lado różowe i  b ia łe  p rze ­
źroczyste. M a lin y  am erykańsk ie  w ie lk ie ,  ż ó ł \ j  i  
czerw one. W in o g ro n a  a zya iyek ie  w ie lk ie , b ia łe  
i  czerwone. Róża cen t i fo l ia  czerwona i  b ia ła  sza- 
m ua: ‘ d it to  czarna m iesięczna i  inne ga tu nk i. T u ­
dzież ro ś lin y  k w ia to w e : Jasm in pachnący z k w ia ­
tem  b ia ły m ; Lan ice ra  semper flo rehs , 1 irine ro ś li­
n y  kw ia to w e  w z im ie  trw a łe , do wysadzania k lu tr!-  
bow  i  o k ryc ia  a lian  służące. Życzący sobie nabydź 
za cenę pom ien ioną wr tym że  ogrodzie każdego 
czasu dosta'na. Jakub  U m iń s k i.

W o ln o , d ru ko w a ć  P o łicm e ys te r C hrząS low ski.

W e d le  U ka zu  JE G O  1M P E R A T 0 R S K .IE Y  
M O Ś C I S am ow ładnącego  ca łą  Rossyą etc. e tc. e tc .

3 . U ro d z o n y m  J ó z e fo m  H ra b ie m u  P la te ­
r o w i  M a r . P tu  T e l. ,  M ic h a ło w i P rz y a łg o w -  
sk iem u  A d w o k a to w i S ądów  T e ls z e w ., M a r -  
cya nn ie  w d o w io  i jey  obóyga p łc i  p o to m s tw a  
P ie w c e w ic z o m  z d o k ła d e n i o p ie k u n a  Józefa  
W e r te ł la  A d  w . Sądos» T e lsze w ., U rs z u li S w t-  
d e rs k ie y  z d o k ła d e m  o p ie k u n ó w , O n u fre m u  i  
L u c y u s z o w i b ra c io m  S w id e rs k im  M arsz . 1). P tu  
T e lsze w ., J ó z e fo w i S tan ie  w ie ż o w i, K trtń o r., l f ł a -  
k o w ic z o w i, R o c h o w i P o tk u fto w i, F ra n c is z k o w i 
D o w k o u to w i,  P e t ro n e l l i  J a g m in ó w n ie  w  assy- 
s tenoy i o p ie k i , S ta n is ła w o w i M o że yko  w i,  M i­
c h a ło w i S ta n ie w ic z o w i i  da lszem u ro d z e ń s tw u  
P re z y d e o to w ic z o m  G ro d z k im  P tu  T e lsze w ., Ja­
n o w i Ź a rn e ck ie m u , A n to n ie m u  K o p c ie w ic z o w ł, 
B e n e d y k to w i P lu s z k ie w ic z o w i, J ó ze fo w i i B o ­
g u m ile  D y d z iu lo m , J a k u b o w i G m że w sk ie rp n  b. 
M a jo ro w i w o y s k  P o ls k ic h , ja k o  P a tiu  s ła w e t­
nem u  J a n o w i H e rm a n o w i m ie szka ń co w i k ie l-  
m ousk iem u, n ie m n iey  Stał*. B e n ja m in o w i Jcyko-* 
w ie ż o w i B ry c o w i,  L e y b ie  B o re lo w iczovu ’f i  zo­
n ie  jego o b y w a te lo m  m idsta T e l. ,  F a yw ie  B il ic e n -  
sk ie m u ,F a yw ie  U zw eu tsk ieu iu ,S zep sze lo w i K r o z -  
k ie m u , Is z e ro w i K ie lm ie n s k ie m u , oraz da lszym  
w s z y s tk im  ta k  p re te n só ro m  ja k o H e ż  w in n y m  
d o  massy, p o w o d o w y m  i o d p o w ie d n ie m i p ozw a ­
m i o b ję ty m , P ozew  E d y k ta ln y  p rzed  Sąd T a x a -  
to rs k o  - E x d y  w iz o rs k i, za Remissą Sądu Z ie m ­
skiego P tu  T e lsze w . 1828 ro k u  j u l i i  18 d n ia  
za k ro czo n e y , na ro z b io t  W ie rzyc ie lsk tch  p re -  
te n syo w  w  m ieście p o w ia to w e m  Telszach  zń s io *  
łe m  S ądow ym  Z ić  n isk im  1829 ro k u  a p ry la  3 
d n ia  z uczyn ionego  o d k ła d u  z łożyć  się, a na lo -  
kacyą  ad lu n d u m  zjechać się m a jący, z iu s ta n - 
c y i U ró d z . M a rk a  S w id e rs k ie g o  M a r. P tu  T e l.  
w y n ie s io n y , z re fe reU cyą  do  ośw iadczen ia  1828 
ro k u  ju n i i  8 dn ia  w  Z ie m . le ls z e w . P tu  za­
pisanego; o raz  do  D e k re tó w  Rem issyynego i 3 o8 
ro k u  j u l i i  »8 Z ie m . T e lsze w . i  1829 s tyczn ia  
10 d n ia  S ądu  T a x a to rs k o  E x d y w iz o rs k le g o , u ie -  
m n ie y  da lszych  d o w o d o w  pisma w  s p ra w ie  z ło ­
żyć się m a jących  a szczególnie m ie n ią c  o to : 
schodząc z tego ś w ia ta  Jan S w id e rs k i M arsz. 
P tu  T e ls z e w . oycieC M a rk a  S w id e rs k ie g o , p rz y  
p od z ia le  sw ojegb fu nd uszu  na p o to m s tw o , z& 

•do lę  e x d o ta c v y n ą  d o b ra  W ie s z w ia n y  z w io s k ą  
N ie k ra s z y s z k i zw aną , Testam eute rn  ro k u  i823» 
a p ry la  16 d a to w a n y m  a 17 tegoż ro k u  i  m iesiąca

\



pfzed Regentom Grodzkim P tu  Telszew. dolo 
gowanym, przyznanym, na wieczność synowi 
swojemu żał  - Swidersk iemu zapisał, obok tego, 
długi  jakie były hipolekpwane na tymże nia- 
ją tku,  jako to: t )bżał .  Pla te rowi ,  zeszłemu do- 
pioro do wieczności Józefowi Staniewiczowi b. 
Prez.  Grodz- P tu  Telszew.  i córce swojey teraz 
nieżyjącej  Karolinie Swidersk ie j  pózniey Dy- 
dziulowey ta la rów bitych 1,000, w miarę da l ­
szych swoicłi c ó re k ,  do zdepoftowania zał. 
Swiderskiemu przyporuczył , z jakiego za k re ­
ślenia tes tamentowego, za namową Józefa Dy­
dziula swojego męża , Karol ina z Swiderskich 
Dydziulówa oświadczywszy niechęć', posunęła 
się do e ie k u c y i  Prawa Zastawnego,  uprzednio 
łia Wieszwiany projective przez Jana  Sw ider ­
skiego za assekuracyą Dydziulow, jednodatową 
z prawem 1822 roku apryla 28 dnia nastałe, 
którey to assekuracyl  w a runków  wypełnienia 
nie życząc sobie Dydziulowie,  Prawo,zastawne 
Ha Wieszwiany  im d tne , widuei licz wiedzy 1 
-zezwolenia Jana Swiderskiego, tajemnie byli za­
mieścili w Akta Zietn. Powiatu Telszew.  w e ­
spół  z intrprhissyą, a któ re  w roku ^ 23 janua- 
ryi 3 dnia z xiąg wyoliminowanemi zostały, t a ­
k o w e  więc prawo po śmierci Jana Swiderskie­
go o ż y w i ć  g d y  Dydziulowie postanowili,  to znie­
woliło żał. Swiderskiego z obżał. Dydziulem 
i jego żoną ,  nie mogąc ego dóyść do włada rslwa  
Wieszwian  tes tamentem pokazanego Dziedzica 
i Possesora do prawnego działania z dzierżą- 
cemi Dyd/iulami całe Wieszwiany.  Koleją swó-  
ją ta sprawa z niemałym kosztem odbywała się 
w  Ziem. Telszew.  i k i lkakroć przechodziła do 
Sądu Głównego,  a między tym tô  jest: czasu 
l it ispendencyi  tey sprawy baczny Jozef Dydziul 
ua korzyście w  następilości sam bez żadnego 
funduszu od żony swojey Karol iny z Sw ide r ­
skich Dydziulowey otrzymał  Dokumeut  na prze­
życie, żeby zaś familia Dydziulowey o zamia­
rach obżał. Dydziula, uwiadomioną nie była, 
takowy Dokument  w obcey Kurlandzkiey Gu-  
berni i  ze swoją żoną będącą na kuracyi  w ro­
k u  1823 maja 10 dnia zdziałać postarał  się, 
poczern w krótkim czasie po przytrafioney śmier­
ci Karoliny z Swiderskich Dydziulowey obżął, 
Józef  Dydziul,  nie mający Żadnego należenia do 
sukeeasyi po oycu i siostrze zał. Swiderskiego, 
gdy i po zgonie -żony swojey dóbr  Wieszwian 
nieodstępował,  uciśniony tak dalece M atek Swi­
derski,  a nawet  ze sposobu do utrzymania ży­
cia własnego przez Dydziula pozbawiony, do ­
chodząc swojey własności po oycu , 1 spadku 
po siostrze Karolinie Dydziulowey nienależnie 
'W ręce obżał. Dydziula utrzymujących się, na 
expensa prawne i ua życie własnej musiał za ­
sięgać pieniężnego wsparcia  d ludzi litujących 
się nad  nieszczęściem żał., pomimo jednak usil- 
rtey starannośći uiszczenia się istotnym kredy-  
tororń,  Marek Swiderski  ubóstwem dotknięty,  
gdy już nie jest w stanie dóyść do w ładars twa  
majątku Wieszwian,  i przeto wierzycielom sa- 
tysfakoyi na leżne j  wymierzyć, oraz napastują­
cym w stosunkach niesprawiedl iwych odpowia­
dać, a obżał. Dydziul całe Wieszwiany -za po­
sag Karol iny Swiderskiey utrzymuje, widzi się 
toięc w konieczności Swidorski  oddając swóy 
fundusz ziemny pod taxę i exdywizyą wszyst­
kich kredytorow istotnych i napastne stosunki  
Uo dóbr Wieszwian ścielących* oraz pozwem

obżał. Dydziula objęte osoby powołać do jednó* 
czasowego rozrachunku i odbioru należyley sa­
tysfakcj i  z ziemi żał. i w tern celu przychodzi  
do Sądu z proźbą, o zrealizowanie p retens jo  w  
istotnych kredyto row,  o ulokowanie na ziemi 
żał. w  schedach p roporc jona lnych ,  o podnie­
sienie i skassowanie sto«unkow płonnych i nie­
sprawiedl iwych obżał., o uznanie bliższym żał. 
do d o w o d u , o zasądzenie expensow ua w iu -  
uych do massy, o zapisanie wieczuey amissyi 
na niestawających i niejawiących s?ę z p re ten -  
syami, i tego postanowienia o co proszonym cza­
su sprawy będzie. Pi sań  roku  1829 miesiąca 
stycznia 3 1 dnia.

R. 1829 stycznia S i  d. W oźny  świadczę* 
że kopią tego pozwu edyktaluego z auten tykiem 
zajodną w sprawie \YJP .  Marka Swiderskiego 
Mar.  P.  Teł .  w Kancellaryi  Ziem. P.  Tel. ,  J W ,  
Jó/e fowi  I lrab.  Pla terowi  b. Mar.  P t u  Telsz. 
W W J P P .  Michałowi Przyałgowskiemu Adw.  
Sądów Tel. ,  Marcyauuie  wdowie i jey obóyga 
płci potomstwu Piewce wieżom i ich opiekuno­
wi, Józefowi W e r t e l l o w i  Adw. Sądów Telsz.* 
Urszuli Sw idersk ie j  z dokładem opieki, O n u ­
fremu i Lucjuszowi braciom Swiderskim Mar.  
P.  Tel.,  Józefowi Staniewiczowi Komor. ,  I ł ła -  
kowiczowl, Rochowi Pe tkunowi ,  Franciszko­
wi Do w kon t  owi, Petronel li  Jagminównie w as-  
systeucyi epieki, Stanisławowi Mozeykowi,  M i­
chałowi Staniewiczowi i daiszemu rodzeństwu  
Prez.Gi'odz.Tel.,Janowi  Zameckiomu,  Antonietmt 
Kopciewiczowi,  Benedyktowi Pluszkiewiczowi,  
Józefovvi i Bogumile Dydziulom, Jakubowi  G r u -  
żewskiemu b. Major. \V.  Pol.,  jako Panu  S ła ­
wek ,  Janowi Hermanowi,  oraz Star.  Benjami­
nowi Icykowiczowi Brycowi,  Leybie Bere lowi-  
c/.owi i żonie jego obywatelom Telsz-, F a j w i e  
Bilieenskiemu, Faywie  Użwentskiemu,  Szepsze- 
lowi Krozkiemuj Iszerowi Kielmieuskienm, zło­
żyłem i o rozprawie  ostateczney w Sądzie T a -  
xatorsko-Exdywizorskim 1829 r. kw-ietnia 3 d» 
za stołem Sądowym Ziem. w mieście l e l s z a c h  na ­
stąpić mającey zawiadomiłem.

Mikołay Rymgąyło Woźny P .  Telsz.
R. 1829 raca febr.  1 po nastałey rezolu-  

cyi w  Sądzie Ziem. P t u  Telsz. na podaną proś­
bę przez Mikołaja R ym gayłę ,  stanąwszy osobi­
ście rzeczony W oźny  R ym gayło , relacyą tego 
pozwu Urzędowie zeznał, i 5o kop,  miedzią na  
rzecz skal-bu opłaci ł,  o czem poświadcza się* 

Prezydent  Ziem. Tel.  i K aw. Jan  Jankowski* 
Ignacy DowkonJ  Regent*

Pozwolono drukować.  W ilno  d.  7 lutego 
1829 roku Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy 
Szydłowski.

2. Dwie kamienice N. 3q2 1 3g6 na ul i-  
cy Trockiey, należące do klasztoru X X .  F r a n ­
ciszkanów wileńskich podają się w roczną a ren ­
dę przez, publiczną l i c y t a c j ą ,  k tó ra  nastąpi  
w  dniach 21, 22 i 25 lutego t. r., życzący one 
wziąć w arendę zechcą przybyć w term inach  
wyrażonych do tegoż klasztoru. Z polecenia JX* 
P r o w in c ja ł a  za P r o k u ra to ra  spraw X.  Beue-  
dyk t  El iaszewicz. 1

W  0I110 drukować  Pol icmeyster  Chrząstowski*

2 Od Litew-sko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu. Z przyczyny uiejawienia się życzących 
wziąć Rukojńską pocztową siacyą, w  Wileń*



skim Pcie  położoną, w dzierżawę do t  augusta 
i 3 3 o r., do targów do' W i leńsk ie j  Skarbowcy 
Izby na naznaczone przez ten Rząd terminy i 4 , 
16 i 18 przeszłego stycznia, naznaczono na nowo 
na t akow e  targi terminy rszy 5, 2gi 6 i 5 ci o- 
stnteczny 7 następującego marca.  Zatem ży­
czący zechcą przybydź na te targi do tey Izby.

Assesor Józef Szulc.
Sekre ta rz  Jamont.

Naczelnik Stołu Piotr  Wolański .

3 Rada Setninaryum Głównego Duchowne­
go przy CESARSKIM  Uniwersytecie Wileńskim,  
podaje do wiadomości publ icznej ,  że w d: 12, 
i 4 i 16 te r a iu .  tnoa lutego o godzinie l i  z ra­
na w sali obrad Uniwersytetu,  odbywać się bę­
dzie l icytacya na opieranie różnoy bielizny te­
go zakładu.  Ktoby życzył należeć do ley lioy- 
tacyi zechce s tawić się w terminie oznaczonym, 
a o warunkach tyczących ślę tego interes** w 
każdym czasie dowiedzieć się może w Katicel- 
laryi Uniwersytetu.  Sekretarz  Antoni Potocki.

2 R a d a  m ie y sk a  W ile ń s k a  w esp ó ł z  de- 
p u ta c y ą  ha n d lo w ą  n a  m o cy  p o sta n o w ien ia  do­
da tkow ego  o u rzą d zen iu  g i ld  i o h a n d lu  ró ­
ż n y c h  sta n ó w  N a y w y so ć e y  w  dn iu  / 4  nowetn- 
hra  ro ku  182 /  potw ierdzonego  §  tS.S u stano ­
w io n ą , obw ieszcza i obow iązuje  w szelkiego  s ta ­
n u  w ła śc ic ie li dom ów  w m ieśc ie  TT Unie syturn  
m a ją c y c h , ich  p le n ip o te n tó w , possesorow  cza ­
sow ych , i p o d  ja k ie tn b ą d z  ty tu łe m  za w ia d u ­
ją cy c h  d o m a m i, a b y  oni ó kupcach  i p r y k a -  
3zestykach z k ą d  b ą d ź  p r z y je ż d ża ją c y c h  i p o d -  
w odach  p r zy s ła n y c h  z tow arrąn i do TT/ Ina  i 
lo k u ją c y c h  się w  d om ach  ich na  czas. p ew n y  
lub  n ieogran iczony , n a ty c h m ia s t po oka za n iu  
się  ta k o w y c h  do R a d y  n in ie y sze y  w iadom ość  
na  p iśm ie  p o d a w a li, a to  p o d  o d p o w ie d z ia l­
nością  za. n iedope łn ien ie  m e ld u n k u , p r a w a m i  
przepasaną . D a t l  d n ia  y  fe b r u a r y i  i  kap roku.

O n u fry  N o w a ck i P r e z y d e n t  R . M . TV.
P ism o w o d c a  R a d y  IM. T V . /M arcin P o -  

zlewicz- _____

3. Rada Mieyska Wileńska  na mocy § 192 
dodatkowego o handlach Postanowienia N  a y- 
w y s o c e y  w dn ia  1 4 gbra i 8 a 4 roku u tw ie r ­
dzanego, niniejszym ogłasza , iz % liczby k u p ­
ców tak  Chrześośan, jako też i Zydow, na rok 
1828 w mieście Wiln ie  do Giełd zapisanych, 
na  rok teraźnieyszy 1829 z tegoż kupiectwa 
wypisani  zostali jako to: z Chrześcian: Ociey 
Gildyi, Józef Malinowski, W ik to r  Szadeyko, Ale- 
xy Ńowikow, Józef Latoszyński,  Maryanna Ka- 
denacowa , Jan  Stanis ław Bagiński , Bahazau 
Adzisaferow, z Z y d o w :  Szołom Sakowicz,
Szmuyło Zeg, W ó l f  Karpelowicz Klaczko, Zel- 
man Słuoki, Chławno Hirszowicz Lapides,  Be­
niamin Buchhendler ,  Es te ra  Radaszowa, J a n ­
kiel Lande ,  Gilka Kacenelenbogenowa, Jankiel 
Borkin,  Ayzik Josielowicz Fin, Joel Klaczko, 
Jude i  May zol, Jcko? Nachmau,  Szewelowicż Ru- 
binowicz, Dawid Zyżmor, Leyzer  Lande ,  J u ­
dei  Zełmauowicz Gordon,  i Szymcho Ąsz, o tern 
więc Rada Mieyska W ileńska  przez Gazety 
ogłaszając zastrzega:  iż poruienioue osoby nie 
mają już p rawa  prowadzić  właściwego kupcom 
handlu,  ani też zawierać jakie bądź umowy w  

„/interesach handlowych.  Dćftt dnia  9 februa-  
ryi  1829 roku.  Onufry Nowack i  Głowa M . W .

Pismowodca Marciu Poziewicz.

2 Między ar tykułami  czynszowemi, które 
Skarb posiada w  puszczy Białowieżskiay, jest

kach tam się znaydnjących , czyli a ręda
czemna. Termin '  na dzierżenie tey arędy, kon­
t rak tem  naznaczony, up ływa do dnia 1 lipca 
teraźn.  1829 r. ,  od tego więc czasu oddaje się 
na nowo z publ icznej l icytaeyi, która  ma się 
odbywać w Izbie Skarbowey Grodzicńskicy w 
dniach: 20, 26 i 27 raca kwietnia; ogłaszając 
takowe  termina do licytaeyi, Izba Skarbo\ ra  są­
dzi rzeczą potrzebną uwiadomić,  iż rzeczona li­
rę  da jest do oddauia  w następnych mieyscach: 
imo w Krółowym moście i strażach przy le ­
głych Krukow sk ie j ,  Podbielskiey i Dz iadowlań-  
skiey , gdzie dotąd są domy cudze do Skarbu  
nie należące; a przeto, albo Skarb je zabuduje 
przez swego Kommissanta,  albo odda do zabu­
dowania wraz z arędą. 2do, Przy wsi Panasiu ­
kach,  gdzie karczma zniszczona przez pożar, ró­
wnież przeznacza się do odbudowania. '  3 tio, 
P rz y  wsi Cwirkach.  4 lo, W  karczmie S to łpo-  
wiskiey. 5 to, W  karczmie Piaaeckiey z szynkiem 
Slusarnki . 6to, W  karczmie Kiwaczyńskiey.  
7010, W  karczmie Starzyńskiej .  8vo, W  kar ­
czmie Haiuowskiey. guo, W  karczmie Holako-  
w skiey. 10, W  karczmie Okolnićkiey z t rzema 
szynkami. 11, W  karczmie Biały Lasek,  k tó ra  
po niedawnym pożarze ińa bydż odbudowana; 
ilość dochodu,  jaki Skarb pobiera dotąd z tych 
aręd,  będzie przystępującym do licytaeyi, oka ­
zana w tabeli  udzielney w raz z warunkami,  na 
których dzierżawa na czas następny przev.na- 
c>a się. Działo się na sessyi w mieście Grodnie.  
D. 6 Jutego 1829 roku.

Antoni Krupowicz Assesor Izby Skar.  Gri
Wydziałowy Sekre ta rz  Gabriel Mirny.

'  3 Od P odo l sk ie /  Magistratury Powszech­
n e j  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż na prze-
d ii oddanych tey Magislralurze na cwikcyą,  za 
ominieuiem terminy,  dwóch dornow Radczyni  
Honorowey Chmielowskiej ,  w mieście K am ień ­
cu położonych, ze ^szystkiemi przy tńch pray-  
budowaniami , ocenionych 29 t. rub.  ass., dla 
uzyskania długu za pożyczką jey męża Radcy 
Honorowego Chmielowskiego w tey Magistratu- 
r z e , wynoszącego pprócz procentów i 3 ,88o r. 
72 kop.  a s s . ,  naznaczono do targów terminy: iszy 
10, 2gi i 3 i 3ci ostateczny i 5 maja tego 18^9 

r o k u ;  życzący kupie te dotfay zechcą przybydź 
do Magistratury Powteaeehney Opiekłpomienio-  
nych dni  na 1 istą godzinę zrana i widzieć przo­
dujących się dornow inwentarz  i warunki .

Sekretarz  Czarnucki.

5 Witebska  Magistratura  Powszechnej  O-  
pieki minieyszćm ogłasza, iż w  niey za ominie- 
nio termiMU przedawać się będzie z publicz­
nego przez aukcyą targu , Lepelsklego powiatu 
obywatela  Adama Przeciszewskiego nieruchomy 
majątek,  położony w Witebskiej  guhernii  w L e -  
pelskim powiecie we w8i Suszy, zapisanych do 
rcwiźyi  1816 roku 5 c dusz płci męakiey z ich 
zonami i dziećmi urodzonemi porewizyi ,  z zie­
mią do nich należącą i wszelkiem na niey zabu­
dowaniem; dla czego terminy do targów nazna­
czono tego 1829 roku maja 2, 4 i 6 dnia.

Buch halter Taranezuk.

c W yjeżdża  za granicę do Austryi, i Saxo- 
nii, Wileński  3 ciey gildy kupiec P i e t r  Kel l z 
zoną swoją Agnieszką, synena Floryanem, dwie ­
ma malcnkiemi córkami, Cecylią i Lucyl lą ,  a  
także służącą L u d w i k ą  Sapużynską , z termi-  
uem na miesięcy dziesięć.

W  Reński Poiicmeyster  Podpółkowuik Chrzą-  
stowski.,


